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Ostatniemecze grałem
z zapaleniem ścięgna
–JakoceniaPanrundę jesien-
nąwwykonaniuTermaliki
Bruk-Betu?Czy jestPanzado-
wolonyzdrugiegomiejsca
napółmetku?
– Osiągnęliśmy bardzo do-

bry wynik i cieszymy się, że
przerwę zimowąmożemyspę-
dzićnamiejscupremiowanym
awansem do ekstraklasy. Nie
chcielibyśmypowielić błędów
zpoprzedniego sezonu,wktó-
rym awans przegraliśmy
wkońcówce, teraznaszymce-
lem jest wywalczenie promo-
cji do najwyższej klasy
rozgrywkowej. Prawdę mó-
wiąc mogliśmy zdobyć kilka
punktówwięcej, ale niema co
wybrzydzać, gdyż wkilku in-
nych spotkaniach sprzyjało
nam też szczęście.
–JednymsłowemudałsięPan
teraznazasłużonyurlop.
– Nie wiem, czy można to

nazwaćurlopem,pozakończe-
niu rundy jesiennej skupiłem
siębowiemprzedewszystkim
na leczeniu kontuzji, z jaką
miałem problem wkońcówce
pierwszej części sezonu.
–Czy to jakiśpoważniejszy
uraz?
– W ostatnich dwóch me-

czach jesieni z Olimpią
Grudziądz iFlotą Świnoujście
grałem z zapaleniem ścięgna
Achillesa idobramkiwchodzi-

łemwzasadzienawłasnąproś-
bę. Zażywałem tabletki prze-
ciwbólowe ijakośprzeżyłemte
dwa spotkania.Wcześniej nie
chciałem zdradzać, że gram
zkontuzją, by nie ułatwiać za-
dania rywalom. Ostatecznie
obawspomnianemeczezakoń-
czyłem z czystym kontem,
wszystko skończyło się więc
szczęśliwie. Teraz mam czas
nawyleczenie tego urazu.
–Czyli nadalnieopuszczaPa-
napechwkońcówkachrund

jesiennych.Dokładnie rok te-
mudoznałPanbowiempo-
ważnegourazuklatkipiersio-
wej.
– Do dzisiaj nie zakończy-

łem jeszcze leczenia związa-
nego z tamtą kontuzją, cały
czasmiałembowiemproblem
z płucami. W najbliższych
dniach jestem jednakumówio-
ny na,mamnadzieję ostatnią,
wizytę u pulmonologa.
Poostatniej tomografii kompu-
terowej płuc wyniki miałem

dobre, wierzę więc, że o tym
przykrym urazie będę już
mógł zapomnieć.
–JakspędziPanzbliżającysię
okresświąteczno-noworocz-
ny?
–Wtym roku Święta Boże-

go Narodzenia spędzę wraz
zrodzinąurodzicówmojej żo-
ny w Rzeszowie, tak wynika
bowiem w naszego grafiku
(śmiech). Poprzednio byliśmy
umoich rodziców w Jastrzę-
biu-Zdroju, dlatego terazkolej
na święta na Podkarpaciu.
Obecniewweekendy jeździmy
do rodziny, ostatnio byliśmy
na Śląsku, a dzięki temu, że
otwartazostałaczęśćautostra-
dy z Tarnowa do Szarowa, po-
dróż jest szybsza.
–NapewnoniezapomniPan
takżeotreningach indywidu-
alnych, jakie trenerzaleciłza-
wodnikomdowykonania
wprzerwiemiędzy rundami.
–Jużzakilkadni rozpocznę

wspomniane treningi. Będą
onepodobnedotych, jakiema-
ją do wykonania zawodnicy
z pola, z tą tylko różnicą, że
bramkarzemająbiegaćnaniż-
szym tętnie niż pozostali za-
wodnicy.Wzamian, zewzglę-
dunaspecyfikęnaszej gry,ma-
my natomiast wykonać dużo
więcej zajęć nasiłowni.

Osłabione, za to
waleczne i skuteczne

Sukcespodopiecznych trener-
skiegoduetuLucynaZygmunt
– Zdzisław Wąs jest tym cen-
niejszy, że przyszło im rywali-
zować z przeciwniczkami
wmocnoprzetrzebionymskła-
dzie. Z uwagi na kontuzje nie
zagrałyBiałorusinkaWiktoria
Panasiuk, Kamila Szczecina
i bramkarka Paulina Kozieł.
Zabrakło ponadto załatwiają-
cych sprawywizowew swych
krajach innej Białorusinki Ju-
lii Mikhalewicz i Ukrainki
KaterinyChumak, zaśpowoła-
nie do kadry narodowej
uniemożliwilowystęp Joanny
Gadziny.Nadodatek,wpierw-
szymmeczu brutalnie sfaulo-
wana została Agnieszka Po-
drygała, która wylądowała
wszpitalu.Mimotychosłabień

sądeczankizaprezentowałysię
z korzystnej strony. Wysokie
umiejętności potwierdziła
przymierzana do Olimpii/Be-
skidu Słowaczka Martina
Cibulkova.
– To były bardzo pożytecz-

ne sprawdziany –niekryje za-
dowolenia Zdzisław Wąs.
–Trudnemuegzaminowi pod-
dane zostały dziewczyny, któ-
re zwykleniewybiegająwpod-
stawowymskładzie. I potwier-
dziły swąprzydatnośćdodru-
żyny. W kilku sytuacjach
świetnie interweniowałamło-
dziutka bramkarka Karolina
Szczurek, dobrą skutecznością
wykazała się Karolina Płach-
ta.Martwimniepoważniewy-
glądający uraz Agi Podryga-
ły. Prosiliśmy przed meczem,
żeby chorzowianki powstrzy-
mały się od ostrej gry. Nieste-
ty, nerwywzięły górę.

RuchChorzów–Olimpia/BeskidNowy
Sącz27:28(16:13)oraz31:31(18:20)
Olimpia Beskid: Szczurek, Jarosz oraz Po-
drygała 4 i –, Leśniak 4 i 4, Maślanka – i 6,
Rączka 4 i 4, Moskal 4 i 3, Płachta 8 i 8,
Cibulkova 4 i 6, Sroka 0 i 0.

PIŁKARĘCZNA.Wykorzystu-
jącprzerwęwrozgrywkachza-
wodniczkiOlimpii/Beskidusto-
czyłysparingowydwumeczzry-
walizującymznimiwsuperlidze
RuchemChorzów.Obydwaspot-
kaniaodbyłysięnaGórnymŚlą-
sku.Pierwszezakończyłosię
zwycięstwemsądeczanek,
wdrugimpadłremis.

ROZMOWA z SEBASTIANEMNOWAKIEM, bramkarzem Termaliki Bruk-Betu

(DW)
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Derby dla bochnian

ContimaxMOSiRBochnia–WandaKraków
3:1(25:21,27:25,21:25,25:16)
Contimax: Nieckarz, Habel, Galiński,
Nowak, Kmiecik, Czubiński, Mrozowski
(libero) – oraz: Szałański, Kącki, Wilanowski.
Wanda: Szablewski, Pytel, Poprawa,
Ignatowski, Rutkowski, Blachura, Kołodziej
(libero) – oraz: Laskowski, Bławat, Bielenda.

Dzięki świetnie realizowanym
założeniomtaktycznymgospo-
darzewygralipierwszedwase-
ty, choć ten drugi dopiero
naprzewagi. Uspokojeni takim
obrotemsprawywtrzeciejpar-
tii, po serii ażośmiuwłasnych
błędówprzegrywali 9:13.
Trener Robert Banaszak

wziął czas i po jego reprymen-
dzie miejscowi doprowadzili

do remisu 21:21. Krakowianie
zdobyli jednak cztery punkty
i doprowadzili do rezultatu 1:2.
Wczwartym–jaksięokaza-

łoostatnim–bocheńscysiatka-
rzeniepopełnili jużbłędówzpo-
przedniej partii. Szybko objęli
prowadzenie, do końca kontro-
lowali jużgrę iodnieślizasłużo-
ne zwycięstwo.
– To kolejna, czwarta już

z rzędu nasza wygrana. Jeste-
śmyna„ fali”,pniemysięwgó-
rę ligowej tabeli Jak drużynie
sięukłada,totrzebatowykorzy-
stać.Moichzawodnikówmuszę
szczególniepochwalićzaznako-
mitą reakcję i gręwobronie.To
stwarzałonamokazjędowypro-
wadzaniakontr,poktórychzdo-
bywaliśmycennepunkty.Zado-
wolony jestem także z postawy
skrzydłowych. Ich mocnych,
skutecznychatakówniepotrafi-
li zatrzymać krakowianie. Te-
raz zwiększym spokojem ocze-
kiwaćbędziemynakolejneligo-
we spotkania – powiedział
zadowolny trener Contimaksu
RobertBanaszak

II LIGASIATKARZY.Wme-
czuzespołówznającychsię jak
„łysekonie”pewnezwycięstwo
odnieśli gospodarze.Było to
spotkanie zpodtekstami.
Wdrużyniegospodarzywystą-
piłodwóchbyłychsiatkarzy
Wandy:Mrozowski i Galiński,
wszeregachgości aż sześciu
b. zawodnikówContimaksu.

ANDRZEJMIZERA

Urwały rywalkom seta

STSSandecja–SzóstkaBlackRedWhite
Biłgoraj1:3(21:25,17:25,26:24,12:25)
Sandecja: Gądek, Wójsik, Szczygieł, Kołbon,
P. Dyrek, E. Dyrek, Studzińska (libero) oraz P.
Gomułka, Cięciwa,Łukasik, Postrożny.

–Niespodziewałemsię,żedziew-
czyny nawiążąwalkę i „urwą”
rywalkomjednegoseta–mówił
pomeczutrenersądeczanekŁu-
kasz Mężyk. – Przy odrobinie
szczęściamoglilismy sie nawet
pokusićowywalczeniepunktu.
Wszystkie siły szykujemy jed-
nak na mecz z Tomasovią. To
naszbezpośrednisąsiadwtabe-
li, zatem w konfrontacji z nim
punkty będąmiały podwójną
wartość.
Pierwszedwasetysobotniej

potyczkiupłynęłypoddyktan-
dozespoługości, będącego jed-

nym z głównych faworytów
doawansudo I ligi.Coprawda,
w pierwszej partii do stanu
16:16 trwała wyrównana wal-
ka,później jednaknastąpił„od-
jazd”bardziejdoświadczonych
przeciwniczek. Dramatyczny
przebiegmiała trzeciaodsłona
zawodów.Początkowoprzebie-
gała ona po myśli gospodyń.
Utrzymywały one bezpieczną
przewagę punktową, w pew-
nymmomencie sięgającą sied-
miu„oczek”(18:11).Szóstkaza-
częłaodrabiaćstraty igdymia-
łapiłkęmeczowąwydawałosię,
że jest po zawodach. Miejsco-
wezdołałysię skoncentrować,
wygrały trzy ostatnie wymia-
ny i całego seta do 24,
przy czym decydujące trafie-
nie zadała Paulina Dyrek. Ko-
lejnapartiabyła jużwszak tyl-
ko formalnością. Wyższość
wniej zawodniczekzBiłgoraja
nie podlegała kwestii.

Pozostałewyniki i tabele
ligsiatkarskichw„Sporto-
wymDP”–str.C10.

II LIGASIATKAREK.Wme-
czudziesiątej kolejki grupypo-
łudniowej zespółSTSSandecji
uległnawłasnymparkiecieeki-
pie zBiłgoraja. Faworytkimu-
siałysię jednaknapracować, by
wywieźć zNowegoSączakom-
pletpunktów.

(DW)

III, IVLIGASIATKÓWKI

KrakowskaBronowiankawró-
ciła na pierwszemiejsce w ta-
beli będąc jedynym niepoko-
nanymzespołemwIII lidzeko-
biet. Wśród mężczyzn praw-
dziwy mecz na szczycie
stoczyły z sobą drużynyMKS
Andrychów iHutnikaKraków.
Gospodarze utrzymali miano
niepokonanych, wygrywając
po dramatycznej walce 3:2.
W IV lidzekobiet prowadzi

niedawny drugoligowiec Je-
dynka Tarnów, która nie stra-
ciła dotąd nawet seta. Wśród
mężczyzn prowadzenie w ta-
beli oddałZalewŚwinnaPorę-
ba po porażce z Sokołem
Tuchów 2:3.

Wyniki
III ligakobiet:Bronowianka Kraków – Salos
Kraków 3:1, Maraton Krzeszowice – PMOS
Chrzanów 3:0, Skawa Wadowice – Cordia
Plus Zator 3:0, Dwójka Krynica – Poprad
Stary Sącz 0:3, OrzełWitkowice – Kęczanin
3:2. Mecz Podkarpacie Bobowa – Iskry
Chełmiec zostałprzełożony.

1. Bronowianka 7 21 21–2
2. Maraton 7 19 21–5
3. Salos 8 17 20–11
4. Poprad 7 14 16–11
5. Ekstrim 7 12 15–14
6. Zator 8 10 14–17
7. Dwójka 7 9 12–15
8. Kęczanin 7 8 12–16
9. Podkarpacie 6 7 12–14

10. Skawa 6 6 9–14
11. Chrzanów 8 6 11–21
12. Iskry 7 5 8–19
13. Orzeł 7 4 7–19
III ligamężczyzn:AZS Politechnika Krakow-
ska – Mszanka Mszana Dolna 3:0, MKS

Andrychów – Hutnik Kraków 3:2, Grunwald
Chełmek – Janina Libiąż 3:0, Kłos Olkusz
– Kęczanin II 0:3, Feniks Dobczyce
– UKS Brzeszcze 2:3, Ryglice – Dalin
Myślenice 3:0, Tarnovia Iskierka – LKS Bo-
bowa 3:2.

1. MKS Andrychów 8 22 24–5
2. Kęczanin II 8 18 18–7
3. Grunwald 8 17 20–12
4. Hutnik 8 17 20–12
5. Politechnika 8 15 18–11
6. Kłos 8 14 15–12
7. Tarnovia 8 13 18–15
8. Ryglice 7 12 13–10
9. Janina 8 10 12–16

10. Bobowa 8 8 13–20
11. Feniks 7 7 10–15
12. Dalin 8 6 8–19
13. Brzeszcze 8 6 8–21
14. Mszanka 8 0 2–24
IVligakobiet:Ryglice – Grunwald Chełmek
2:3, Gryf Brzesko – Jedynka Tarnów 0:3.

1. Jedynka 4 12 12–0
2. Bukowno 4 12 12–2
3. Grunwald 5 6 8–12
4. Ogniwo 3 5 6–5
5. Dwójka 4 5 7–8
6. Gryf 5 5 8–12
7. Laskowa 4 3 4–9
8. Ryglice 5 3 5–14
IVligamężczyzn:GSKS Laskowa – Orzeł
Ciężkowice 3:1, Gryf Brzesko – Wola
Dębińska 0:3, Podhalański Czarny Dunajec
– Wawel Kraków 2:3, Zalew Świnna Poręba
– Sokół Tuchów 2:3.

1. Wawel 5 12 14–7
2. Sokół 5 11 13–7
3. Zalew 5 11 14–8
4. Podhalański 5 10 13–8
5. Laskowa 5 8 10–10
6. Wola Dębińska 5 5 9–12
7. Gryf 5 3 4–13
8. Orzeł 5 0 3–15

(PAN)

Rozmawiał PIOTRPIETRAS


